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r' i  D o d a t k a m i  k o s z t u j e  
w  p r e n u m e r a c i e :  B e z  p o ­
c z t y ,  k w a r t a l n i e  4 z t . ; 
m i e s i ę c z n i e  1 z ł .  40  c e n t .  
2  p o c z t a  k w a r t a l n i e C z ł . ;  
m i e s i ę c z n i e  1 z ł .  7 5  c. w .  a.

I n s e r c y a  w  p ó ł k o l u m n i e  
d r u k i e m  g a r m o n t ,  7  c e n ­
tó w  o d  w i e r s z a  —  R e k l a -  
m a c y e  s a  w o l n e  od  o p ła ty  

8  p o c z t o w e j .

Część urzędowa.
Na wsparcie pogorze lców N iem irow a  ze b r a ł  urząd powiatowy 

w W innikach  6 zł r .  w. a., a na pogorze lców Chorostkowa  z ł o ­
żono w u rzędz ie  powiatowym w N ow ym  T argu  5 zł r .  1 c. w. a., 
i pieniądze te zos ta ły  już  odesłane na miejsce p rzeznaczenia.

C z ę ś ć  n i * ? u r z ę d o w a ,
L w ó w ,  1 1 .  l is topada.

W  Jener . Kor.  ezyjSmy r „ J a k  wiadom o,  zos ta ł  dawniejszy 
obowiązek  okazywania  i wizowania pas zpo r t ów  wewną t rz  c e sa r ­
s twa aust ryack iego w r. 1857 zniesiony i lylko na g ran ice pań­
s twa  ogran ic zon y ;  t eraz  zaś dowiadujemy się, że Jego Ces. Mość 
raczy]  zezwolić  naj łaskawiej ,  ażeby to okazywanie  i wizowanie 
paszportów^ usta ło odtąd t akże  na wszys tk ich  g ran icach  państwa,  i 
rozporządzenie  to, nir tylko popiera jące ułatwienie podróży ale t akże  
Ważne bardzo we względzie ekonomicznym,  wejdzie już  zapewnie 
W najk ró t szym czasie w życie . “

L is t  p e sz teń sk i  do Fremdenblattu  donosi ł  lemi dniami,  że 
u Deaka miało się odbyć bardzo l iczne zg romadzen ie  par tyi  a d r e ­
sowej ,  i że na tej  konfereneyi  powzię to  uchwały względem zasad,  
jak ich ma się t r zym ać  ta  par tya na przyszłym sejmie,  osobliwie 
W kwestyi  podatkowej ł  tudzież  względem wyboru Gornvego na p r e ­
zydenta i t. p. Pcsti, N ap/o  oświadcza j ednak,  że Deak nie b ra ł  
Udziału w żadnej  zgoła konfereneyi  s t ronniczej ,  i żc nawet  nie od ­
była się żadna taka konfereucya,  na k tó rej  zos ta łyby  powzięte 
Wspomnione uchwały.

F rancuzk ie  c ia ło  p ra w o d a w c z e  ma być -— jak  zapewnia 
P a tr ie  -— o twar te  na dniu 15. stycznia 1866.

Pisząc o pobycie h rabiego B ism a rk a  we Frnucyi  powiada 
L a  F ra n ce , że pruski  ten dyplomata może być wielce zadowolony  
przyjęciem,  j akiego  doznał  w Biar r i t z  i w Paryżu ,  ale co do mnie ­
manych celów,  podsuwanych tej podróży,  zaleca ten dziennik wielką 
os t rożność.  „W z g l ę d y  —  powiada —■ jakie okazywano p. Bi smar  
k o w i dla j ego  za le t  osobis tych,  nie hsogą być wcale uważane  za 
zobowiązania  dyplomatyczne,  i jeźli  dostojny gość  ten myślał  kie­
dykolwiek,  że Erancya skłoni  się do polityki agi tacyjnej  w E u r o ­
pie, tedy zdaje nam się, że t eraz  odjechał  zupełnie  p rzekonany  
o s tanowczo  spokojnej  i po jednawczej  pol i tyce F r a n c j i . “

Z a w ik ła n ia  konstytucyjne  w D a n i i  zda ją  się już  być bli­
skie załatwienia.  Now y rząd pogodz i ł  sęp, z r adą pańs twa  co do i 
nowego projektu ko ns ty tuc j i ,  k t ó r y  wydawał  się l iberalnym da­
wnemu mini sters twu.  P ro je k t  ten idzie t e raz do sejmu,  a ponieważ 
ten sk łada się po największej  części  z tych samych członków,  co 
nada państwa,  p rze to  nie można prawie wątpić o przyjęciu projektu.  
Potem ustanie t eż anomalia podwójnej  r e p r e z e n ta c j i  kraju.  N a j n o w ­
szy t e l eg ram z K o p c u  h a g i  z 8go b. m. donosi ,  ze sesya rady 
pańs twa  został a  już  tego dnia zamknięta .  Posels two  k rólewsk ie  w y ­
ra ż a  k r ó tko  zadowolenie Króla z powodu za ła twienia  kwestyi  k on ­
stytucyjnej ,  i dziękuje za wotowanie ustawy względem w y n a g r o d z e ­
nia kosz tów wojennych.

P r z e z  d łuższy czas sądzono,  iż najbl iższa sesya p ru sk ie j  izby  
deputowanych  będzie ba rdzo k ró tka i bezowocna,  a tymczasem z a ­
powiada t e ra z  P r o v .  Corr.  ca ły szereg  p rojektów.  Między temi 
znajdują s ię :  u st awa wzg lędem u trzymania  sz kó ł  ludowych,  us t awa  
" ’zględem pensyonowania nauczyciel i  szkół  i p ro jek t  us t awy  wzg lę ­
dem wolności  przesiedlenia s i ę ;  prócz tego zaś spodziewają się, żc 
t akże zniesienie ustawy o l ichwie przyjdzie na porządek  dzienny 
najbliższej  sesyi .  W re sz c ie  donoszono już  z kilku s t ron ,  a don ie­
sienie to nie zos ta ło  dotąd zaprzeczone,  że r ząd p r ze d ło ży  j e szcze  
Ustawę względem pożyczki .  Ł a t w o  też pojąć,  że p rzy  ty lu  n a d z w y ­
czajnych wyda tkach,  j akie r ząd ponosi  w Księst ivach,  będzie mini­
s t e r  f inansów zmuszony żądać pożyczki ,  chociaż niebardzo może się 
spodziewać spełnienia swoich życzeń.  Ma on p r zed  sobą izbę depu­
towanych,  k tó r a  z gó ry  n iesprzyja pożyczkom pańs twa ,  i z pewno­
ścią taki  długo niezezwol i  na żaden k redy t  n a d z w y c z a jn y , dopokąd 
t rw a  samowolne układanie budże tu bez udziału izb.  Że rządowi  
dotąd j e szcze  nie b rak ło  funduszów,  pochodzi  to j edynie  ztąd,  iż 
vv ro ku  1864 miał  op rócz  bieżących dochodów do dyspozycyi  j e szcze  
zasób wynoszący p rzesz ło  46 mil ionów ta larów.

W  S z w e c y i j e s t  usposobienie z powodu  p rzedłożonego  
s tanom pańs twa p ro jektu  r e f o rmy wielce naprężone,  i zdaje się, że 
odrzucenie t ego  p rojektu  wywoła wielkie wzburzen ie  i niechęć.  
Rząd też  poczyni ł  j uż  r ozp or ząd zen ia ,  by wystąpić  energicznie 
p rzec iw g roźn ym demons tracyom.  P ostt idn in g  przynosi  bowiem 
obwieszczen ie  min i s te rs twa  wojny,  podług k tó reg o  nakaza ł  rząd,  
Pragnąc na wszelki  wypadek zapewnić s tanom pańs twa  swobodę 
d jskusy i  p rzy  bliskich obradach  nad ważne mi sp rawami państwa,  
"żeby pułki  Upland i Sódermaula rd ,  tudzież batal ion pu łku Ner ike

i t r zy  sz wa dro ny  p rzybocznego  pułku dragonów’ były w pogotowiu,  
by wyruszyć  za ot rzymaniem rozkazu  do stol icy i w razie po t rzeby  
wzmocnić t amtej szą  załogę.

Monarchia Anstryacka.
L w ó w ,  10. listop. (C zyn n o śc i  ra d y  m iejsk ie j .)  Wczor a j s ze  

posiedzenie Bady poświęcone było wyłącznie sp rawom bieżącym.  Po 
zagajeniu i za twierdzeniu protoko łu  z poprzedn iego  posiedzenia in ­
t e rpe low ał  dr.  G ę b a r z e w s k i , co się dzieje 1 nominacją  p. Zapa ło -  
wicza na naczelnika u rzędu  budowniczego,  k tó r ą  uchwalono j e szc ze  
p rzed  4ma  mies iącami1.' Pan burmis t r z  oświa dcz y ł ,  żc na podanie 
w tym względzie nie nadesz ła  j e szcze  odpowiedź z P r r zy dy u m  Na-  
micstnictwMrf Potem zapad ły  z porządku dziennego następujące 
uchwały :  1 )  Przyjąć  w opiekę i admin i s t r ac ję  fundusz s to w arz y­
szenia wzajemne;  pomocy rzemieś lników samodzielnych na p rzyp a­
dek rozwiązania tegoż towarzys twa.  2 )  Antoninie Rudoi fowej ,  wdo ­
wie po woźnym magist r atualnym,  dać zaopat rzen ie  miesięczne w k w o ­
cie 6 z!r.  3 )  Marcelemu Nowick iemu,  k rawcowi,  nadać p rawo oby­
watels twa,  i do taksy’, któr<Vz tego po:vodu będzie musiał  złożyć,  
wliczyć 36 a ł r . , k tó re przed parą laty tytułem „za ma j s t e r s tw oK 
z łoży ł  do kasy miejskiej.  4 )  P rzyjąć  do wiadomości  i za twie rdz ić  
ugodę n o ta ry a ln ą , z a w a d ą  co do s iużebn ictwa  drzewa z kilku t e ­
raźniejszymi pos iadaczam1 grun tów,  polożonemi na Pas iekach  Z u ­
brzyckich  a należących niegdyś do miasta,  t e ra z  zaś w większej  
części  drogą przedawnien ia  p rzeszłych na własność  włościan t a m ­
te jszych.  Za ra ze m uchwalono Wytowlyć p r ow o ka c j ę  p rzec iw niektó - 
rym z tych włościan,  k tó r zy  nie chcieli zrob ić  żadnej z miastem 
ugody względem tego s i uż ebn ic tw a ;  na p rzysz łość  zaś b e j  wiedzy 
Bady  nie p r l f pu sz ea nć  żadnej  sprawy  —  dotyczącej  odpisywania 
poda tków z g run tów miejski cli, zos ta j ących  w posiadaniu obcem.
5)  Posady  komisarza  t a rgowego ,  jako zbytecznej ,  dopóty nio obsa ­
dzać.  aż ko mi s j a  budże towa nie powie o tein swojego zdania.
6 )  Zapro wad z ić  bezzwłocznie  oświet lenie drogi  Kleparowsk iej  nie- 
tylko do domu Inwalidów,  ale aż do samej rogatki ,  co będzie nie­
spełna kosz tować 200 z ł r .  7 )  Urządz ić  śc i ek  d rewniany  na dyka-  
s te rya lnc j  ulicy podług kosztorysu na 346 zł r .  56  kr.  obliczonego.

tPi ,  0.  l is topada.  (N o w in y  dworu.  —  W iadom ośc i
b ieżące .)  Wielki  capst rzyk,  k tó r y  na uczczenie p rzybycia  Jego  
Mości Cesa rza  Fe rdyn and a  miały wyprawić  wszys tkie muzyki  woj­
sko we  ga rn izonu  pragskśego,  zos tał  z najwyższego rozporządzen ia  
odłożony.

Jej  Mość Cesa rz owa  Karol ina Augusta wdowa p rzyby ła  tu 
p r ze dw cz or a j  z Salcburga .  Ich cesa rz .  Moście Arcyks iążę  F ra n c i ­
szek Karol  i Arć j l t s i ężna  Zolia p rzybędą tu jutro.

Cz łonkowie  komitetu  centralnego wys tawy  paryskie j  mieli za ­
sz cz y t  być zaproszonymi  wczoraj  na obiad do Jego  ces. Mości Ar -  
cyksięcia  Karola  Ludwika,  p ro tek to ra  wystawy.

C. k. poseł  książę Metternieli  miał  wczoraj  konferencyę z pa­
nem min is t rem spraw zewnę t rznych  fm|.  Im. Mensdorl fem.  Książę 
Metternich  miał  wczoraj  po południu odjechać wpros t  do Pa ryża .

Dnia l i g o  b. ni. po p rzeds tawieniu t ea l r a lncm będzie wielka 
r ecepcya  u posła rosyjskiego lir. S t aek e lbe rga .

Fzm.  Benedek.* będąc w Try eśc ie ,  zwiedza ł  szpital  wojskowy,  
z o jcowską t roskl iwośc ią  rozmawiał  % każdym z chorych na c h o­
lerę,  i wyraz i ł  swoje zadowolenie t a k  fml. Har tungowi ,  j a k o  t eż 
korporacy i  sani tarnej .  J ego Excelencya znajdował  się dnia 3go na 
wieczorze  u p. Namiestnika hr. Kel l c r sperga ,  a nazaju trz  odby wa­
jąc  p rzegląd  ga rn iz on*  miał  mowy do wojska w j ę zyk u  niemieckim, 
węgie rskim i włoskim,  pouczając żo łn ie rzy  o zachowaniu  się pod­
czas cholery,  k tó r a  szczęściem ustaje.

( D ru g i okólnik p a n a  m in istra  s tunu .)
Jego  Excel.  p. minister s tanu hr .  Belcredi  wys tosował  do pp. 

namies tn ików i naczelników kr a j o w y c h  drugi  okólnik,  k tó ry opiewa 
j a k  nas tępuje:

. . . .  Pan ie !  Już  w piśmie mojem przy  objęciu u rzędowania 
w ska za łe m na ogólne puukta,  k t ó r e  zdaniem mojem są s tanowcze 
p r zy  sp r awowaniu  s łużby adminis t racyjnej .  Nie zapozna ję  j a  t r u ­
dności ,  j a k ie  się znacbodzą p rzy  p r ze prowadzen iu  nie j ednego  z a ­
rządzenia ,  wiem dobrze ,  cl t ylko silna n ieugię ta wola,  s ta łe  obs ta ­
wanie p rzy wskazane j  drodze doprowadz ić  może do togo,  iż s łowo 
wyrz ec zon e  żywym stanie się czynem. P rzekon an ie  to k ie rować  bę ­
dzie wszystk iemi  krokami niemi,  i tylko p raw dz i we  i sku teczne wy ­
konanie mych za rządzeń zbl iżyć mię może do owego celu, k tó ry  
w in teres i e pańs twa ,  a mianowicie w in te res ie  ska rbu  państwa do­
pięty być musi.  Rozumie się samo p r ze z  się, iż nie mógłbym po p rze ­
s tać na wykonaniu czysto formalnem przez  u rzędowe zawiadomie­
nie podwładnych organów,  bez prze jęc ia  się wprowadzeniem w czyn 
rzeczywis ty  kierującej  myśli ,  l i t erą w p ie rwszem mojem piśmie wy ­
rzek łem.  Zn am z własnego doświadczenia t rudności ,  k tó re  w y k on a­
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niu p rzeszkadzają .  T rudności  t i  znachodzą się częścią w personale 
urzędowym,  w j ego poglądach dotychczasowych  i przyzwycza jen iach ,  
częścią w s tosunkach k raju i ludzi.

Działanie sumiennego urzędnika ważne j e s t  zaprawdę ze 
względu na państwo,  położenie jego  zaszczy tne  i s zanowne,  i w szy - 
s tkie moje rozporządzenia  odnoszące się do stanu u rzędników p r z e ­
j ę t e  będą tem przekonaniem.  Jeże l i  zaś sumienny urzędnik pewny 
być musi uznania i ocenienia p rzez  swego  prze łożonego ,  to znów 
niedbały i obowiązki  swe zapoznający  u rzędn ik  ka rany być musi 
wed ług  całej surowości  prawa.  Wym aga  tego nie tylko interes  pu ­
bl iczny,  ale za razem i interes  stanu u rzędn iczego ,  bo ludność len 
tylkd Stan czcić i szanować może,  co sam siebie szanuje.  —  Z mo­
mentem osobis tym łączy się tu z re sz tą  ściśle i moment  rzeczowy,  
obszerne pole,  na k tóre  się działalność u rzędowa rozciąga.

Jeże l i  granice tego  pola tak będą rozlegte j ak  dziś,  to widzę 
w tem n iekorzyść  nie tylko dla celu s łużby,  lecz za razem i dla 
in t e resów stanu u r zę dn i cz ego ;  bo stan ten bierze na siebie odpo­
wiedzialność,  k tó rej  zadość uczynić nie z d o ł a ;  bo si ły jego kn temu 
nie wystarcza ją ,  i chociażby orząd w czynności  swej wychodzi ł  
z naj lepszej  intencyi  —  skutek n iedosta teczny lub zupełnie  chybiony 
oddz iaływać  musi niekorzystnie na powagę  u rzędu ,  a w końcu os ła ­
bić musi i zniechęcić siłę nawet  naj tęższą .  Rozsze rzan ie  gran ic  
działania u rzędowego  p rzyczyn iło się nie pomału do zupełnej  p r z e ­
wagi formal izmu w t r ak towan iu  sp raw.  Nie mogąc za ła twić  nawałę 
czynności  mery to ryczn ie  i z skutkiem praktycznym,  p rzywyknąć  
musiano do czynności  pro forma,  upat rując  w u trzymaniu  z e w n ę ­
t r zne go  porządku  zała twienie czynności  u rzędowej .

T ak i  stan r zeczy  nie może  się nadal u t r zymać,  i musze obs ta ­
wać p r z y  tem,  ażeby  wszelkiemi si łami posta rano się o u ła twienie 
drog i  zbawiennej  r eformie.  Trudnośc i ,  jakie powstają z poglądów i 
nawyknień wielkiej  części  ludności  stoją w ścisłym związku z p r z e ­
szkodami wyz wymienionemu

W s z a k ż e  ludność systematycznie  przyzwyc/ .a jono do nawo ły­
wania pomocy o rganó w rządowych  do wszys tkiego i we wszys t -  
kiem.  Z tąd wynikła pewna n iezręczność  i niechęć ku własnej  dz ia­
ła lności ,  co j edn ak  nie może p rzemawiać za u t rzymaniem dotych­
czasowego systemu.  Zdaniem mojem zwiększa  to tylko znaczenie 
zadania,  uprzą tnien iem wszelkich p rzeszkód  u to rować d rogę do wła ­
snej  działalności  s i ł  niepodległych i popierać r eformę w duchu p r a ­
wdziwej  wolności ,  w każdym zaś r azie załatwienie t ego zadania 
j e s t  po wielkiej  części  w mocy urzędów.

W  tym więc k ie runku  zw rac ać  t r zeba  bez  p rzes tan ku  uwagę 
osób do u rzędu  należących.  Urzędnicy,  k tó rzy  się nie mogą oswoić 
z duchem nowych instytucyj  nie są zdolni do skutecznego  działania 
w s łużbie  adminis t racyjne j ,  a p rzy  ocenieniu lej zdolności  tylko in­
t e res  publ iczny p r ze dewszys tk iem s tanowić może.  W z glę dy  osobiste 
mogą  być bardzo  szanowane co do powodów swych,  lecz gdy są 
w  kolizyi  z in te resem pańs twa ,  s ta ją  się ciężkiem pr zes tęps twem,  
i mogą mieć sku tk i  najzgubniejsze.  S tanowisko finansowe nie j e s t  
wp rawdz ie  decydujące tam,  gdzie zachodzą wyższe  względy i gdzie 
szanować  I rzeba  p rawo  nabyte,  lecz s t anowisko to wielkie ma zna ­
czen ie  tam,  gdzie  wyższym względom służby nie staje się zadosyć 
p rze z  za t rzym an ie  n iek tórych  u rzędników,  lub tam, gdz ie  n iektóre  
posady  bez szkody  s łużby mogą  zostać  n ieobsadzone,  gdyż  osoby,  
k tó re  j e  zajmują,  wcale nic lub nie wiele pracują,  i t y lko  t a k  
zwa ne  „w ys ł użen ie  pensyi "  u ła twić  się im chce.  Na  względy  t ak  
daleko idące zważać  nic mogę,  nie możnaby je usprawiedl iwić ze 
s t anowiska  p rawa.

T u  zwłaszcza  w czasie dzisiejszym interes  pańs twa  i interes  
ska rbu  pańs twa  wymaga  koniecznie ene rg icznego  działania.  Muszę 
wiec  p ros ić  . . . Pana,  ażeby g run townemu poddał  zbadaniu kwes tyę  
t ę  osób wed ług  dotknię tych skazówek  i żebyś  mi ze względu na 
kon ieczność rychłych  i znacznych oszczędnośc i  wnioski  swoje p rz e ­
s ł a ł  z najzupełnie jszą o twar tośc ią ,  nasamprzód co do władzy k r a ­
jo w e j ,  a nas tępnie co do innych o r ga nó w  administ racyjnych.

Kwes ty a  ta j e s t  w najściślejszym związku z uproszczeniem 
manipulacyi ,  bo nic się tyle nie p rzyczyn i ło  do wielkiego nawału 
czynności ,  j a k  wielka liczba urzędników' .  Dopóki  l iczba ta nie b ę ­
dzie zmniej szona , i dopóki  u rzędnicy sami nie będą zmuszeni  
oszczędzać  czas i siły,  dopóty wszelkie uproszczen ie  manipulacyi 
zos tan ie  czczeni  życzeniem.  R a z  więc j e szcze  powtó rzyć  muszę,  
iż ku kwes tyi  osób zwróc ić  wypada na jwiększą baczność.  W e d łu g  
doświadczeń,  k tó re  ja sam cz ęs tok roć  z robi ł em,  dziś nie dzieje się 
nic bez pióra w ręku ,  a każd e  pismo, chociaż nie bardzo ob­
szerne ,  zanim prze jdzie wszys tkie  s t adya manipulacyi ,  wiele r ąk  
zajmowrać musi.

Musi być przy ję ta  zasada,  zwłaszcza  w u rzędach  niższych,  aby 
wszys tko  co tylko ustnie za ła twione  lub aż do os ta tecznego z a ła ­
twien ia  ustnie t r ak t o w a n e  być może,  ustnie też  pe r t r a k to wa n e  było. 
Rzadk o  k iedy obrócona  bywa  na ko rzy ść  s łużby  sposobność,  j a k ą  
dają t ak  zwane dni u r zę do we  i komisye  do ustnego p e r t r a k t o w a ­
nia i za ła twienia wielu spraw.

Na t ak  zwanych  dniach u rzędowych  poprzes ta j ą  na odczytaniu 
zg roma dzo ny m prze łożonym gmin r oz po rzą dze ń  rządowy ch  ogólnej  
t r e ś c i ;  nie wdają się prawie  nigdy w p e r t r a k t a c j ę  kwestyi  specyai-  
nych,  a j edn ak  nadarza  się tu sposobność użycia czasu i si t  p r ze ­
łoż o ne go  gminy i p rze łożonego  u rzę du  w sposób  p rak tyczny,  s łużbie 
sku teczn ie  odpowiedni ,  do wys łuchania zdań i wyjaśnień p rz e ło żo ­
nego gminy  na drodze sumaryczne j ,  z p rzywołaniem s t r on  jeżal i  
tego okaże  się pot rzeba,  za ła twia jąc  w t en sposób w ki lka godzin

sprawy,  k tóre na zwykłej  drodze pisania przez  kilka sic wloką
miesięcy.  (1>. c, n.)

( M ow a ministra finansom ]>■ Sulli.)  Dzienniki w ł o s k i e  prze­
niosły już  t e raz w całej  osnowie znaną z te legramu mowę ministra 
f inansów w Nielli.  Mówił on o finansach i o polityce,  o podatkach,  
a nakoniec o kwes tyi  rzymskiej  i o Wi-necyi.  Co do sprawy rzym­
skiej nadmieni ł  p. Sella,  że jako minister  i cz łonek izby uważa on 
p r zedewszys tkiem utrzymanie religii w interesie społeczeństwa i fa­
milii za niezbędne.  Moralność we Włosze ch  upadła,  może także dla 
t ego,  pon ieważ pat ryoei  walczyli  wszelkiemi ś rodkami przeciw da- 
oiejszym rządom.  Minister  f inansów musi zaś tem bardziej  dbać
0 ścisłą mor a l noś ć ,  gdyż inaczej  ponosi p rzez to  wielkie szkody
skarb  publiczny.  Tyle co do zasad.  Pod względem faktów zas za ­
sługuje na w zmiankę ,  że w czasie uk ładów prowadzonvch  w Rzy­
mie p rzez  pana Vegezzego  względem mianowania biskupów,  obsta­
wano p rzy tem, ażeby nowomianowani  biskupi nie uznawali  żadnym 
aktem władzy Króla.  Takie  żądanie było niepodubnem do przyjęcia
1 p rzys tanie na t akie p r o po zy c je  byłoby oburzyło uczucie naro­
dowe,  wywołało wielką dwuznaczność i u wielu obudzi ło powątpie­
wanie o bliskiem przedłożeniu projektu ustawy względem zniesienia 
k la sztorów.

P rze ch o d ząc  do konweneyi  wrześn iowej  mówił  min i s t e r :
„ W  grudniu 1866 muszą Francuz i  opuście tak zwane dziedzic­

two P io t ra  św. , a my przyjmiemy na siebie zobowiązanie ,  niedo- 
puszczać zb rojnych napadów z naszego t e ry t o ry um.  Dotrzymamy 
naszej  umowy z ścisłą lojalnością.  Ktoby przeto chciał  n a r u s z a ć  

konwencyę  wrześn iową ,  będzie bun townikiem.“
„ P r ó b a  świeck ie j ,  na własnej  sile opar te j  władzy Papież3) 

musi być p rzeprowadzona  bez ś ladu,  bez cienia nawet  gwa ł to wno ­
ści z naszej  s t r ony .“

„W ło c h y  p rzekonają E u ro p ę ,  że potrafią p rzeprow adz ić  swój 
p rogram narodowy i użyczyć gościnności  g łowie ch rześc iańs twa .“ 

Ustęp odnoszący się do Wenecy i  opiewa:
„ . . . . Mamy kwestyę wenecką ,  k tó r a  dla mnie j e s t  kwesty? 

f inansową i będzie rozwiązana albo za pomocą oręża albo t r ak t a ­
tami.  Nie znam żadnej t rzeciej  d rogi . “

„Jeźl iby chciano użyć samego oręża,  po t rzebowanoby ogro­
mnych sum i ba rdzo wielkiego k redy tu  do ich zebrania .  Drugim 
ś rodk iem do p rowadzenia wojny j e s t  pomoc sprzymierzeńców7. Ale 
p rzymie rzy celem prowadzeniu wojny albo wcale się nie znajdzie, 
albo nie będąc dos ta t eczn ie  zaopa t rzonym w; pieniądze i ariniC) 
znajdzie  się je tylko pod bardzo uciążl iwemi warunkami.  Gdyby 
nas zaczepiono,  działal ibyśmy j a k  ludzie,  k tó rzy  bronią domu, żon 
i dzieci.  Napaścy rzucimy na głowę najkosztowniejszy nawet  sprzęt  
dom ow y;  ale wojny zaczepnej  o W e n e c j e  nie można prowadzić,  
n i e zaopat rzywszy  się wprzódy  w bardzo  wielkie zasoby pieniężne.

„Myśl uła twienia sprawy  weneckiej  w drodze t raktatów7 zda­
wała się być j e szc ze  przed ki lkoma Jaty marzeniem.  Dziś niepodo­
bna zaprzeczyć ,  że opinia publiczna w samych Niemczech,  a nawet 
w Wiedn iu  bardzo znacznie w tej mie rze  postąpi ła .  Temi dniami 
og łos i ł  pewien znakomi ty  mąż stanu,  j eden  z szefów partyi ,  któr? 
nazywamy kle ryka lną,  bardzo c i ekawą b roszurę,  w której  dowodzi,  
że posiadanie Wenecyi ,  k tó ra  pod żadnym warunk iem nie chce pa­
nowania Ausłryi ,  j e s t  g łówną p rzyczyną s łabości  Austryi .  Ażeby 
j e dna k  ugoda była możliwą,  po trzeba nietylko mieć w pogotowi1* 
ś rodki  do jej  wykonania ,  ale też pot rzeba  p rzedewszys tk iem,  ażeby 
k r ed y t  Włoch  był  wolnym od wszelkiego pod e j rz en ia / '

„Niech zatem wiara w f inansową p r zysz łość  Wł oc h  p o z o s t a n i e  

be z w aru nko w o niezachwianą,  a z pewnością będziemy mogli w k r ó t c e  

pr zy j ść  do posiadania Wenecy i . "

Ilosya.
( R o zk a z  do ico jsk  okręgu wojennego kazańskiego z  d. i i '  

p a źd z ie rn ik a .)  R u sk i  I n w a l id  donosi :  W  czasie wiosny 1863 *’•) 
z powodu ukazania się w guberniach  ś rodkowych ,  mianowicie uat* 
r. W o ł g ą  położonych,  f ałszywego manifestu i odezw podżegających,  
o raz  z powodu doszłych do rządu wiadomości  o zamierzonein w (*)• 
Kazaniu  powstaniu zbrojnein,  z najwyższego rozkazu  ustanowiona 
by ła  w tem mieście komisya śledcza.  Dochodzenia jej  w y k r y t y  
że g łównymi  agi tatorami  zamie rzonego  powstania  by l i :  syn emi­
g ran ta  polskiego,  szlachcic z gub.  mińskiej ,  Hieronim Kieniewicz,  
oddalony ze s łużby  z 48go  odeskiego pułku piechoty porucznik 
Czern iak ,  sz tabs -kap i t an  byłego 4go batal ionu r eze zw o w eg o  pułk** 
ochockiego piechoty Iwanicki,  poruczn ik  byłego 4go batal ionu r e ­
ze rw o w e g o  pułku tomskiego piechoty Mroczek,  i oddalony ze służby 
z by łego 4go  batal ionu r ez e rw ow eg o  pułku azowskiego piechoty 
j e ne r a ł - ad ju tan ta  hrabiego Liiders,  podporuczn ik  Stank iewicz .  Głó­
wnymi zaś wspólnikami ich okazal i  s i ę :  mieszczanin z m. No wo ­
g r ód k a  Majewski ,  szlachcic z g u b .  koweńsk iej  Olechnowicz,  szlacht® 
z gub. wileńskiej  Nowicki  i Gościewicz,  syn kap łana Or łowa  i po­
ruczn ik  b. r ez e r w o w e go  batal ionu s t r ze lców Michaj łow. Wszyscy 
ci przestępcy,  z wyjątkiem poruczn ika  Czerniaka,  osądzeni  by** 
p rze z  sąd wojenny,  i w cze rw cu  1864  r . ,  na mocy konfirmacyi  by­
łego tymczasowego  j e n e r a ł - g u b e ro a to ra  k a z a ń s k i e j , permskicj^ 1 
wiatskiej  guberni i ,  j ene r a ł - a d ju ta n ta  Tymaszewa ,  szlachcic Kienie­
wicz,  sz tabs -kap i t an  Iwanicki,  po ruczn ik Mroczek  i podporuczni  
S tank iewicz ,  j ako g łówni  sp rawcy ,  ukarani  zostal i  śmiercią ,  a po-
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o s t a l i  zesł an i  do ciężkich robót .  Poruczn ik  Czerniak,  j a ko  wów-  
CZas nieobecny,  nie był  sądzony z pomicnionymi sprawcami .  Obec- 
nie w wytoczonej  p rzec iwko  niemu przed sądem wojennym sprawie ,  
°kazało się,  że porucznik Czern iak ,  od 27.  g rudnia 1800,  do 10. 
Sr »dnia 1862 r.  zna jdował  sie w mikołajewskiej  akademii  j e ne ra l -  
Uego sz tabu na nauce ;  nas tępnie z / .akademii 27. lutego 1803 r. 
Przykomenderowany  zos ta ł  do byłego komisaryatu pete r sburgsk iego .  
®?dąc w Pe t e r sburgu ,  zaznajomi ł  się on z ajentem rewolucyjnego 
Centralnego komitetu Hieronimem Kieniewiczem,  oświadczył  chęć 
“Meżenia do powstania ,  k tó r e  Kieniewicz zamie rzał  wzniecić w nad­
morskich guberniach  cesa rs twa ,  celem obalenia istniejącego porządku ,  
°panowania Kazania i kraju nadwołżańskiego  dla poparcia rokoszu 
'y Polsce,  p r zez  wycofanie zt amtąd pewnej  l iczy wojska .  S tawszy  
Sl? wspólnikiem tego spisku,  Czerniak w marcu p rzy jeżdża  do Ka- 
Łaoia j ako ajent  rosy jssk iego rewolucyjnego  komitetu,  i wprowadzony 
Hdąc  p rzez sz tabs-kapi t ana  Iwanickiego do kółka s tude n tów  t a ­
mecznego un iwer sy t e t u ,  namawia ł  ich do wzięcia udziału w po­
wstaniu;  a następnie z Moskwy,  przy liście swoim do Iwanickiego,  
nades!ał p rzez  ucznia uniwersyte tu pe te r sburgsk iego  Sylwanda,  10 
re'Vohverów, 400 rub.  sr ,  i 1000 egzemplarzy odezw rewolucyjnych,  
(̂ a rozpowszechnienia  pomiędzy ludem.  Kiedy zaś plan Kieniewicza,  
Vv skutku p rzeds ięwz iętych ze s t rony rządu ś rodków,  okaza ł  się 
" 'ewykonalnym , Czerniak samowolnie opuścił  s łużbę i zbiegł  do 
^ i l n a .  Tam mianowany zos tał  p rzez  rząd rewolucyjny polski — 
"ojennym naczelnikiem powiatu t rock iego.  W  tym charak te rze ,  do ­
wodząc bandą pows tańców,  nieraz walczył  z o rężem w reku  p rze -  
c"vko wojskom rosyjskim,  a w m. Olk icn ikach ,  z polecenia jego 
Rabowane zos tały w urzędzie gminnym 500 rubli ,  p rzeznaczonych 
"a k o ns e rw ac ję  dróg.  Do tego wszystkiego porucznik  Czerniak  
P*’zyzna ł  się i p rzyznanie  j ego s twie rdzone zos tało p r zez  okol iez-  
110ści sprawy.  — A prze to  sąd wojenny uznał  porucznika  Czern iaka 
Winnym: 1)  zł amania obowiązku  s łużby i przysięgi ,  s tania się j e -  

z g łównych ag i t a to rów zamie rzanego  w Kazaniu powstania 
s trojnego i namawiania do tego innych osób;  2 )  samowolnego 
°P0szczeuia s łużby i ucieczki  do Wilna,  w czasie byłego tam bun- 

3 )  dowodzenia banda buntowników w powiecie t rockim,  w gn-  
oernii wileńskiej  i walczenia z o rężem w reku p rzec iwko  wojskom 
r°syjskim. Za l akowe p rzes tęps twa ,  sąd wojenny,  na zasadzie art .  
.^5,  (505 i 606,  ks. I. p rawa wo jsk owo-karnego  i ar t .  283,  kodeksu 

ar g łównych  i poprawczych ,  skaza ł  obwinionego porucznika  C z e r ­
n k a ,  p rzy  pozbawieniu tytułu wojskowego i wszelkich p ra w  stanu,  
114 karę śmierci  —  przez rozs t rzelanie.  W y r o k  ten sądu wojennego,  
Pa za twie rdzen iu  p rzezemnie  7go października,  wykonany zos lał  na 
Jmiu 11. t. m. o godzinie lOtej  z r ana ,  pod m. Kazaniem,  za wsią 

°dłużna,  w obec wojska znajdującego się w tern mieście.  O czem 
°ZHnjmiam wojskom powierzonego  mi okręgu.  Podpi sano:  dowodzący 
"ojskami j e  nera ł - l e j tnant  Siemiakin.

i P ragi .  Na rachunek  kolei  lwowsko-cze rmowieok ie ;  nadeszły tu  
w tygodniu ubiegłym większe  t r anspor ta  s z y n  i r esz ta  ma być 
j e szc ze  w tym roku dostawioną.  W ełn y  powiększej  części p rze z  
Brody  z Rosyi zwiezionej ,  w'ysiano z ląd  841 cet.  do Prus,  i 3 po­
mniejsze pa r tye  do Bielska.  W y ro b ó w  lnianych  i munufaktów  
nadesz ło  tu z fabryk aus t ryack ich  i morawskich 2 10 0  cet.  z czego 
większa część była p rzeznaczona  do wschodnich obwodów Galicyi 
i Ks ięs tw Naddunajskich.  Z  Przemyśla  i Ta rnowa  wywieziono 
w tygodn iu  ubiegłym znacznie jsze  t r anspor ta  nafty i oleju skalnego 
do Austryi  i Morawii.  T r z o d y  chlewnej  wysłano w tygodniu ubie­
głym z Galicyi przez K r a k ó w  7000  sz tuk do Ostrawy,  Opawy,  
L ipnika  i Oświęcima.  B y d ł a  rzeznego i  opasowego  p r zez na cz o ­
nego do Lipnika i Flor i sdorf ,  nadesłano tu 900 sztuk.  —  T ra n sp o r t  
120 wołów posiano na r achu nek  j ednego z domów angielskich 
p r zez  O d er b c r g  do Magdeburga.  U zad pruski  nie pozwoli!  na p r z e ­
wiezienie tego  t r anspor tu p rzez g ran icę  pod Oświęcimem,  ten sam 
t r an sp or t  zaś,  odbywszy dal szą  drogę na O der be r g  bez t rudnośc i  
p r zez  pańs two pruskie przewieziony  został .

S t r y j ,  7. l istopada. C eny p rzecietne  cz te rech głównych  g a ­
tunków zboża i innych a r ty ku ł ów  w II. połowie z. m .  były na ­
s tępujące na ta rgach w obwodzie St ryj skim.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
( S . )  l i W i i w  . 9. l is topada.  W  handlu zbożowym  w ciągu 

“•egłego tygodnia widać było znaczne  ożywienie,  k tóre ,  j ak  się 
^°dz iewnó  należy,  u t r zyma  się p rzez czas najbliższy.  W  obwo-

rzeszo wsk im ceny zboża są t ak niskie, że opłaca się dowóz
*) Lwowa i w' Krakowie  ceny są prawie takie same jak we L w o -  

j^le- Z obwodu T ar no w sk ie go  wysłano znowu 730 0  cet.  zboża do 
Jakowa.  Z Bochni  wywieziono ki lka par tyi  żyta na r achu nek  
• jnów pruskich .  P sze n ic ę  loco L w ó w  płacono po 7 zł. 60 do 

... i par tye na t a rg  zwiezione rozb ie rano  szybko.  Jęczmień 
sj w a g i  płacono po 4 zl.  W Krakowie j ęczmień zda tny  na 
 ̂ °d j e s t  p rawie po tej samej cenie, natomiast  jęczmień na ka rm

^ ' a n o  po 3 zł. 20 c. Ż y to  p łacą  w Rzeszo wie po 4 zł .  50 c.;
e Lwowie  zaś po 5 zł. 50  do 60 c. Ceny o w sa  p rzy  małym

^ P j c i c  nie zmieniają  sie i wynoszą  według gatunku  2 zł.  20 do
, c- Lo co K r a k ó w  ceny owsa są p rawie takie same.  Z  powodu 

““Zriej różn icy  w cenach z iemniaków  spodz iewać się można 
Wozu znaczniej szych par tyi  , i j uż  nawet  rozpoczę to  próby 

względzie.  Korzec  z i emniaków kosztuje w Ja ros ławiu  i  zl. 
c„  w Dębicy 1 zł.  10 c., w Czarny  1 zł.,  w Tarno wie  1 zł. 

 ̂ c„ w Bogumiłówicach  1 zł .  20 c., we Lwowie  2 zł.  20 c. Co 
H chmielu, ceny wed ług naj świeższych doniesień spadły o 20 zł.  
U ..Cetua rze ,  a tak naj lepsze gatunki  płacą po 190 zł. O chmielu
pj lcyjskim dowiadujemy się, że tenże j e s t  bardzo dobry  do wyrobu 
jj, ai tylko musi być mieszany z dobrym chmielem z Saaz poclio- 

7j bawarskim.  Właśc ic i el  Okocima uprawia  dla swego
jjjj adu znaczniej szą  ilość chmielu.  W  dobrach leżących w p o ­
co^.11 Okocima uprawia ją  t akże  tę rośl inę,  i aby upraw a  chmielu 
Cyaaa bardziej  ro zs z e r za ć  i upowszechniać  się mogła ,  admini st ra -  

b r ow aru  okocimskiego zakupuje  wszelki  p roduk t  krajowy.  Ad-  
dóbr  hr .  Po tockiego w Krz eszowicach  i hr .  W i t a  Ż e-  

SU> i / leS° vv Brzesk u  uprawiają  chmiel  na większy rozmiar .  O s t ó ­
jki bandlu z Rosyą  dowiadujemy się, że wywóz w in  weg ie r -  
a 11 do Królestw a Polskiego p rzyb ie ra  coraz sze r s ze  rozmia ry ,  
\ty pojedyncze par tye  odchodzą t akże  do prowincy i  rosyjskich,  
ż ^ sLitnich 4 tygodniach przeszło 3900  cet. wina p rzewieziono 
Zr,a ZCi6ako'vy do granicy.  Oprócz tego odchodzą z T r y e s t u  bardzo  
H|,  ‘,le przesyłki  owoców po łudniowych do Wrroc ł aw ia  i P e te r s -  

h Rosyi do Austryi  p rzychodz i  tylko len i konopie.  L n u , 
lin; * p a k u ł  w ysłano ztąd 1093 cet.  do Prus,  437  cel.  do W ie -
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’ 1 ki lka pomniejszych par ty i  do Bielska,  Ołomuńca,  Pa rdub i t z

( P o ż a r y . )  W  C y c  o r  a c h  w  p o w i e c i e  K o z o w s k i m  d n .  2 1 .  z .  m, s p a l i ł  
s i ę  do m  w ł o ś c i a ń s k i  z  b u d y n k i e m  g o s p o d a r s k i m  i  z a p a s a m i  z b o ż a .

W  R z ę s n i e  r u s k i e j  w  p o w i e c i e  l w o w s k i m  dii. 2 7 .  z .  m. s p a l i ł a
s i ę  c z ę ś ć  s t o g u  s i a n i .  S z k o d a  w y n o s i  o k o ło  3 1 5  z ł r .  3 0  c .  w .  a .  O g i e ń  b y ł
p o d ł o ż o n y .  P o d c z a s  p o ż a r u  p o p e ł n i o n o  k r a d z i e ż  w  s t o d o l e  p o s z k o d o w a n e g o .

W  D u k l i  d r .  2 6 .  z .  m .  s p a l i ł a  s i ę  g a r b a r n i a  i d iv a  d o m y ;  o g i e ń  b y ł  
p o d ł o ż o n y .

( S a m o b ó j s t w a . )  T e k l a  K r a w i e c ,  16  l a t  l i e z ą c a ,  p o k o j ó w k a ,  s ł u ż ą c a  

w e  d w o r z e  w  S ł o b o d z i e ,  w  p o w i e c i e  W i ś n i o w c z y e k i m ,  b y ł a  z w i ą z a n a  s t o s u n ­

k i e m  m i ł o ś n y m  z  M ik o ła j e m  Z. t e g o  r o k u  a s e n l e r o w a n y m .  G d y  l e n ż e  d n .  2 3 .  
z .  m. do s ł u ż b y  c z y n n e j  do  T a r n o p o l a  o d s t a w i o n y  z o s t a ł ,  T e k l a  K .  w r ó c i w s z y

d o  d o m u  po  d l u ż s z e m  p o ż e g n a n i u  s i ę  z  k o c h a n k i e m ,  p o s z ł a  z  d z b a n k i e m  po

w o d ę  i w i ę c e j  n i e  w r ó c i ł a .  D o p ie r o  d n .  25 .  z .  m .  z n a l e z i o n o  j e j  z w ł o k i  w  s t r u ­

m i e n i u  K o r o p i e c .  Z  ś l e d z t w a  n a z a j u t r z  p r z e p r o w a d z o n e g o  p o k a z a ł o  s i ę ,  ż e  
z  r o z p a c z y  r z u c i ł a  s i e  w  w o d ę  i u to n ę ł a .

D n i a  7 .  b.  m  o d e b r a ł  s o b i e  ż y c i e  w  l e s i e  z w a n y m  „ Z w i e r z y n i e c 1* p o d  
B r z e ż a n a m i  b y ł y  a u s k u l t a n t  c .  k .  w y ż s z e g o  s ą d u  k r a j o w e g o  C e l e s t y n  
B r u c k n e r ,  k t ó r y  z a  u d z i a ł  w  w y p r a w i e  r a d z i w i ł o w s k i e j  b y ł  s u s p e n d o w a n y  

i  z o s t a w a ł  w  ś l e d z t w i e  k a r n e n i .

W  G r z ę d z i e  w  o b w o d z i e  l w o w s k i m  o b w i e s i ł  s i ę  2 8 .  z .  m. p a r o b e k  
d w o r s k i  K a z i m i e r z  B i ł y  k , ro d e m  z  N a w a r y i .  Z e  ś l e d z t w a  l e k a r s k i e g o  

p o k a z a ł o  s ię ,  ż e  p o p e ł n i ł  to  s a m o b ó j s t w o  p r z y  z u p e ł n e m  p o m i e s z a n i u  z m y s ł ó w .
( A r c y k s i ą ż ę  A l b r e c h t  w y b o r c ą . )  „ C z a s  d o n o s i :  J C I V .  A r c y k s i ą ż ę  A l ­

b r e c h t ,  b ę d ą c y  j a k o  w ł a ś c i c i e l  Ż y w c a  w y b o r c ą  w  o b w o d z i e  k r a k o . v s k i m  z  w i ę k ­
s z e j  p o s i a d ł o ś c i  z i e m s k i e j ,  n ie  p r z e p o m n i a ł  o w y k o n a n i a  s w e g o  p r a w a  w y b o r ­
c z e g o  w  w c z o r a j s z y m  w y b o r z e  d e p u t o w a n e g o  z  t e g o  o b w o d u ,  a l b o w i e m  z  W e i l -  

b u r g a  z a  W i e d n i e m ,  g d z i e  o b e c n i e  p r z e b y w a ,  n a d e s ł a ł  b a r o n o w i  K a r o l o w i  

L a r y s z o w i  z  O s i e k a  t e l e g r a f e m  u p o w a ż n i e n i e  do  d a n i a  w  s w o j e m  im ie n iu  g ł o s u .

Ostatnia poczta.
P e s z  t ,  9. l istop.  Pod p rezyd enc yą  nacze lnego  bur mis t r za  od­

było się dziś posiedzenie r ep r ez en ta c j i  miejskiej  dla na radzenia  się 
nad p rogramem przyjęcia Najjaś.  Pana.  Z łożono  komitet  z 50  cz łon­
k ó w ,  do k tórego  p rzyłączy  się 5 0  obywatel i  miejskich.  P ie rw sze  
posiedzenie komitetu odbędzie się w sobotę .  Pos tanowiono  pokryć 
koszta  dobrowoluemi  o f i a r a m i .

P a r y ż ,  8.  listop. Monitor  wieczorny donosi z C i v i t a v e c -  
c h i i  z 7. b. m . :  F rega ty  „ L a b r a d o r "  i ,5Gomer"  odjecha ły  z woj­
skiem do P o r t  Vendres .  — C e s a r z  p rzybędzie  wieczorem znowu do 
St.  Cloud ; stan zdrowia  j ego  j e s t  j ak  naj lepszy.



l ma
M n i c h ó w  , 9. l is topada.  P roź ba  o dymisyę mini st ra  s tanu 

zos ta ł a  ł a skawie  przyję ta ,  i Król mianował  go rai lzca s tanu óo nad­
zwycza jnych usług.  Minister  wyznań p. Koch obejmie p ro wi zo­
rycznie t akże  tekę s p r aw  wewnęt rznych.

F l o r e n c y a ,  9.  l istopada. Król odjechał  dziś w t o w a r z y ­
s twie  j enera ła  L am ar mo ry  i pana Cor tes i  do Neapolu,  gdzie cholera 
w zmaga  s i ę ;  14. powróc i  Król  do F lorencyi .  —  Sądzą,  że o twarcie 
p a r l a m en t u  zos tanie odroczone do 18.  b. m. —  Je ner a ł  Montubello 
od jecha ł  do Rzymu.

K o n s t a n t y n o p o l ,  4. l is topada.  P o r t a  przys tąpi  do 
konferencyi  sani tarnej  tylko pod tym wyraźnym warunkiem,  ażeby 
ta konferencye mętniała najmniejszej  prerogatyw'}'  poli tycznej .  —  
Spokojnośó  w Kozandagh  niejest  j e szcze  zupełnie  p r zyw róc ona  , 
także w Libanie panuje pewne wzburzenie.

A t e n y ,  7. l is topada.  W ciągu 6dniowego przesi lenia mini­
s t e r s t w a  panowało  to wielkie wzburzenie.  Wojsko  było skonsy-  
gnowane ,  a miedzy s tudentami  zda rza ły  się bójki.

P rzyjechali do Lwowa.
D n ia  10. l i s t o p a d a .

H o te l  G e o r g e :  P P . : C a t a r g i  C a l im a k i ,  z  M o ł d a w y .  —  K o m a r n i e k i  B o i . ,  
z  S a s s  o w a .  —  M i c h a ł o w s k i  R o m a n  , z  D o b r z e c h o w a .  —  R i c h a r d a t  K a r o l , 
z  M o ł d a w y .

H o te l  e u r o p e j s k i :  A u g u s t y n o w i c z  B r o n . ,  z  W o s z c z a n i e c .

H o t e l  L a n g a :  H o l l m a n n  E r o ,  e .  k .  k a p i t a n ,  z  C z e r n i o w i e c .

P o d  N r .  5 1 4 * /* ! N o w a c k i  K a z . ,  z T e j s a r o w a .

W yjechali ze Lwowa.
D n ia  10.  l i s t o p a d a .

P P .  C l io je ck i  M a x . ,  do  R o s y i  Y o u n g a  A d a m ,  do  M i ę k i s z a  s t a r e g o  — 
K o n o p k a  H e n r y k ,  do W r z ą s o w i c .  — K i e s z k o w s k i  A d a m ,  do S a m b o r a .  — R o z ­
w a d o w s k i  J ó z e f ,  do  J a g i e l n i c y .  —  S z c z e p a ń s k i  T a d , ,  do  C z a j k o w i c .  —  Z a ­
w a d z k i  F e r d . ,  c .  k .  p o d p o r . , do  T a r n o p o l a .  —  F o n t a n a  A l f r e d ,  c. k .  ro t i n  , 
do  P i o t r o w a .  —  Z a w a d z k i  E d w . ,  d o  R a d y m n a .

P o ju t r z e  ( p r ż c d s t .  p o l s k i e ) .  „ W n l S I a “ (  d r a m a t  w- <5 a k t a c h  p f ® f ® 
O k t a \ v i u s / , a  F e u i l l e t ;  p o  r a ż  p i e r w s z y .

S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e  we Lwowie .
inna. 1 0 .  fi.s i opad  a 1 8 6 5 ,

B a r o m e t r  
■w m i e r z e  

p a ry s .  s p ro -  
wad-sony iio 

!l" I laa iun .

S  6. p i e ń  
c i e p ł a  

w e d ł u g  
R e a u iu .

S t a n  p o ­
w i e t r z a  
w i l g o ­
tn e g o

K i e r u n e k  i s i t a  

wiafrIB

S ta n

a tm o s f e r y

7. g o d .  z r a n a  
2 . g o d .  po  p o ł .  
10 .g o  d . w i e c z .

3 3 1 .0 0
3 8 0 . 2 3
3 2 2 .2 0

4*
5 4 
5 2 
3.0

92 0 
88 9  
8 7  4

p o łu d n io  wy 
zachodni

i n i . ! d e s z c z  
„ p j c l im u r n o

I lo ś ć  d e s z c z u  2 " 4 0 .

r s L w o w s k i.

T  ii: A  T
D z i ś  ( p rze ds t aw ,  niem.)  „ O i e  M a i l ' ,  wielka opera 

w  5 aktach.  Na dochód kape lmis t r za  pana Józefa Schiirrer.  
T rz ec i  występ  p. W i k to r a  A voni  z  Moguncyi.

D n ia  10 l i s t o p a d a
g o t ó w k ą 1 t o w Krem
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6 J
P o l s k i  k u r a n t  i p ię c iu z W d ó w k a  . . — --- —

G a l i c y j .  l i s ty  k a s t a w n e  w .  a .  z *  ! 0<) zl.  ; 66 6 ? 6 7 23

„ „ „ 111. k.  za  100 z l .  f b e z 6 9 8 9 7 0 40
G a l i c y j s k i e  D b ł ig a c y e  i n d e i n n i z a c y i n e  > 6 9 53 7 0 08

6 %  P o ż y c z k a  n a r o d o w a  . . . | 69 13 6 9 83
A k c y e  g a l .  k o l.  ż e l a z .  K a r o la  L u d w i k a  / 186 ~ 168 b»

Telegrafowany kurs wiedeński .
D n ia  10 l i s t o p a d a .

M e t a l ik i  . 
p o ż y c z k a  n a r o d o w a

5 %  

o %

L o s y  z i 8 6 0  r o k u  
A k c y e  b a n k u  w i e d e ń s k i e e M l  

„ „ k r e d y t o w e g o  .
L o n d y n ,  !(> f u n t ó w  t e / t e rb m .  ó *• 
S r e b r o  . . . .
D u k a t  p o j e d y n c z y  . .

ztr.
6 5
6 9
85
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|T*

BU

<r»
ó i

lis

21 ( 
50 
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K u r s  g i e ł d )  w i e d e ń s k i e j .
D ni*  8 ,  l i s t o p a d a

I .  t ! « s ą -  p u l t i i e z n y .  ( Z a  100 z ł . )  

A .  P a ń s t w a .  p i e n .  t o w a r .

U  a u s t r .  w a l .  po  6 %  . . 6 0 . 1 0  6 0  2 0  
b e z  k u p o n ó w

z w r o l u j i  [io 5 ‘ . 98  5 0  69  —

p i e n .
, K a r . ,  K r a i n ,  i W y b . 6 4 . —

V. e g i s r ......................  6 9  7 5
B a u a t u  T e m .  . < 9  —
K r o a c y i  i S ł a w  o n i i  7 1 . 5 0
G a l i c y i ......................6 9  —
S i e d m i o g r o d u  . 64  75  
B u k o w i n a  . . . 68 . —

i Z  k l a u z u l ą  w y ło ś .  w r .  1 8 6 7  6 7 . —  
. €6 2 5

■s £ o
. P -O  , — 1C .»

Z p o ż y c z k i  n a r ó d ,  z p r o c .  
o d  s t y c z n i a  do l ip  c a  po  5 %  6 9  3 6  
od  k w i e t .  do  p a ź d .  po  5 %  6 9  2 5  

P o ż y c z k a  w  s r e b r z e  z  18 6 4  
r o k u  z w r o t n a  w  35  l a t a c h  754—

'  r .  1851  s e r .  B .  po 5 %  — . —
M e t a l i k i  po  ć  % ......................  64  8 0
M e t a l i k i  z  p r o c .  od m a ja  do

l i s t o p a d a  | o  5 %  . 65  —
po 4 % %  . . . 7 6  50
„ 4 %  . . . .  56  f 0
„ 3 %  . . . .  38  —
„ y / t%  ■ ■ 32.—
„ 1 % .........................12  7 0

do  w y k  z r .  1839
c a  < lo sy  .............................. J 3 7  i 0  138  5 0

P r z e . ,  do  w y l .  z r. 1839  
p i ą t a  c z e ś ć  lo sów  . . . 134 0  135 50  

l i . e z .  do  w y l .  z r .  1854  7 9 . 2 5  7 9  7 5

i!tle. 
dtti . 
illtn. 
d t i o  
< t  o.

P i z *

6 9 . 5 0  
6 9 . 4 0

7 5 . 5 0

6 4 . 9 0

6 5  20 
6 7 . —  
£0 7 5  
3 8  5 0  
3 4 —  
1 2 . 6 0

B a n a t  T e m e s z .  
L o i n h .  w e n .  p o ż .

P ł u g  T y r o l u

D ł u g  B a l c b u r g a ^

D ł u g  K ra in y

z r .  1 8 5 9  8 9 . 5 0

t o w a r .
6 8 -

7 0 . 9 0
6 9 . 7 6
7 2 .5 0  
7 0  -  
65  5 0
6 8 . 5 0
6 7 . 5 0  
6 6 . 6 0  
9 0 —

P o  3 %

*V» 7 
2 % 
t*/*5

z a  100  
„ 100 
« 100 
„ 100 . 100

po 5 % — — ._

łl 4 % 6 4  — 5 6  —
n 3  J/o % — . — — .—
w 3 % 5 4 — L  1

» i % % —  —
15 % % £7 — 2 7 .5 0
51 — — — .—

if t . d o m e s t y k a l n .
z ł . S 2 .5 0 2 3 ,5 0

» 1 8 — 1 9 —
H 16 .5 0 18 .59

1 4 — 1 6 —
fi 12  6 0 14 .50

1866

6 6 0
84 2 5  

9 2 —

P i z ,  do  w y l .  z  r.
p o  . OOz l . . .  

f w / e z .  >o w y l .  z r  
po 100  z ł .  . . .

P o ż y c z k a  z  r .  1864 ( z  p r e ­
m i ę )  po  H O  ' / I r .  . . . 7 5  5 0  

IL  t.!y C om o  po 42  in  . n u s l .  1 8 .—  
; p« 5 % sIT—W y l o a .  oli i.  d a w i d  

‘- łu g u  p a ń s t .  .

a  £
i

„ 4 V 2 % 6 6  2 i)
„ 4 %  5 0  —

3 y 2 % 4 2 ć ( t
s 3 %  — —
e 2 % m h  —
« 5%%ro—

t %  4 4 -  
.  ł  *4  %  3 9 .  — 
,. 5 %  7 1 .5 0

* 4 %  6 0 . —  
II . K r a j ó v :  k o  r o i m y  c l i .  
N i ż s z e j  A n s i r y i  
W  y ż .  A u s f .  . .
S a l c b u r g  . .
L z e c h  . . . .
M o r a w i i  .
S z l ą s k a  .
S t y r y i  . .
T y r o l u

l l Z . CZ .  d o  l l / e .  o b i .
. / w ,  d ł u g u  i  a ó a ł .  
i p n < r .  w k r a ju

U « . z p r o c e n t .
■ u g r a n i c a  .

1 3  — 
. 62  —  

8 7 —  
8 5  —  
.9 — 
8 7 —  
8 5  7 5

8 4 . 3 5

6 2  25

7 5 . 6 0  
1 8 .2 5  
61  —  
£ 6 . 7 5  
5 0 5 0  
4 3 —

6 7 —  
55 —  
4 5 —  
4 0 —  
7 2 —  
6 7 . 7 5
6 0 . 6 0

8 4 —
8 3 —
8 9 . —
88 ___
8 1 ___
88—
8 6 . 6 0

8.  A k c y e .
( Z a  s z t u k ę . )

B a n k u  n a r o d o w e g o  . . . 7 ; o  7 7 1  —
I n s t .  k r e d .  d l a  h a n d l u  po

2 0 0  z ł .  w .  a ..................................   g y  i 5 g  _
N i ż . - a u B t r .  to  w .  e s k o in t ,  

po  6 0 0  zł-  . . . . . .  5 6 2  —  6 8 4  -
B a n k u  a n g l « - a u s t r y a c k i e g o  

n a  2 0 0  z ł r .  ( 2 0  f i .  s i e r . )  
z  w p ł a t a  30  9  . . . .  6 9  75  7 0 . 2 6

P ó ł n . k o l .  p o  1000 z ł .  in . k .  1 6 5 2  -  16f  4  — 
T o w .  k u l e !  ż e l .  p a ń s t w a  po  

2 0 0  z ł .  m .  k .  c z y l i  5 0 0  f r .  1 7 4  —  1 7 4  2 0  
F c ł u d .  k o l e i  p a ń s t . ,  lo m b .  

w e n .  i c e n t r a l . - w ł o s k i e j  
k o l e i  ż e l .  po  2 0 0  z ł .  w .  a. 
c z y l i  nOO t r .  % w p ł a t a
i 8 0 z ł .  1 7 4  60 17 5 .5 0

K o l .  t e n .  E l ż b i e t y  p o & J i t a ł
| m o n .  k o n w ' . ...........................
K o l .  K a r .  L u i k  p 0 aOOzł.

! m o c .  k o n w . ......................
L w ow sko-czern iow , kolej 

I po £00 zł. w, a , a  s re b rze  
[ ( 2 0  |  *■) * w p ł a t a  3 6 %  .
U p r z y w i L  c z e s k a  ‘k o le j  z a -  

! c h o d n i a  po  JOO z ł .  w .  a. 152,
P o ł u d .  -  p ó łn ,  - n i e m .  k o le i  

k o m .  p o  2 0 0  z ł .  m .  k .  . 111 2 5  1 1 1 .7 5  
K o le i  C i s y  J»v kiO./.i. m .  k. 

p o  14 0  z ł .  ( < 0 % )  w p ł a t y  1 4 7 . —  1 4 7 . — 
Kol-  P r e s z b .  T y m .  1. c m i s .  

p o  £ 0 0  z ł .  in. .................... .........

t l e n
d t to  II. e m i s .  po  SOOzł. iu .k .  — . 
K o le j  b u s t e h r a d z k a  jv)

^ 0 6  z ł .  m .  k ..............................(.96
K o le j  A i i s s ig .  - C iu p ł .  po 

200 J . l  m. k.
Kol .  B e r n .  R o s s  

s z e ń s t w e m  po 
m o n .  konw/.

Kol .  G r a c . - K f f l  
g ó r n .  po  200 z ł .  u  . a. .

A u s t r .  t o w a r z .  ż e g l .  p a r .  
p o  5 0 0  zł.  m. k .  . . .  

L l o y d a  w  T r y e ś c i e  po
6 0 0  z ł .  m .  k ..........................

T o w .  m ł y n a  p a r .  w W i e d .
p o  SOOiił. w .  a .....................

ś‘ov. 'sz.  a u s t r .  T o w .  g a z .  
po  200 z ł .  w .  a.

aiaąnja. zju

t ą ę r a r .
n s  Dur, .

7 00 . —

z p i e r w -  
200 zł.

i T o w .

24 1 .

1 3 8 —  

4 4 4  -

2 1 8 . -  

SfcO -  

2 4 5 . -

l  i o  —

4 4 6 —

8 2 0 —

Aiostu  ł a ń c .  w  P e s z c i e  
6 0 0  z ł .  m. Is.....................

&. L i s t y  za*

po

104 60  

>12 GO

126 —  126  EO 

1 8 5 .7 6  1 8 6 . —

6 9 , - 71  — 

1 6 2 .5 0

3 6 7 . —

n u e .
( z a  100  z ł  )

B a n k u  —
n a r ó d .  ( ” 1)0 ' \ /V

, j p r z e z n a c z o n e  do
B lr“ ' l l o s .  po  5 %  . . 92  40

B a n k u  j n a  12 m .  ó %  . — —  —
n a r ó d .  < p rz e z - n .  óo  ło s u -  
v  w .  a .  (  w a n i a  p o ,5 %  . . 88 .—  88 20
G a l .  T o w .  k r e d .  w w .  a.
po 4 % ..........................................  66  5 0  6 7 . -

W ę g i e r .  3’o w a r .  z i e m s k i e  
po  I ł  . . . . . . .  . 7 7 . 5 0  7 8  —

Ł .  d S M f i j f t i e y e  z  p r « w i r . 7  
p i e r w H Z C Ó s t w  a .

K o l e j  E l ż b i e t y  po  zo
100 z ł .  in. " k .......................  9 7 . — 9 7  60
d e ł to  d e l t o  w a r e k .  u p a  
z a  1110 z ł .  w .  a .  . . .  8 ! 5 0  8 2  —

E m i s .  z  r .  1802  z i  100  z ł .
w a l .  a u s t .................................  7 5 . 2 5  7 5  75

T o w .  a n a i r .  k o l .  p a ń s t w a
p '  5 0 0  t e ...................................  1 0 7 .7 5  1 0 8 .2 5

K o l .  L o m b .  w e n .  pc 5 0 0  i r .  9 8 . 6 0  9 9 , 6 0  
K o l .  p ó łn .  po  100  z ł .  m .  k .  9 1 . 7 5  9 2  25  
K o l .  p ó łn .  po  1 0 0  z ł .  w .  a.  8 8 . 5 0  £ 9 —  
K ol.  G ło g u ,  po IGO z ł .  m j  k j  79 .—  7 9 .5 0
U p r z y  w .  c z e s k a  k o i .  z a e b ,  

po 3 0 0  z ł .  w .  a .  ( w  s r e ­
b r z e )  z a  100  z ł .......................8 4 . 5 0  8 5 . —

P o ł u d .  p ó łn .  k o l e j  k a m .  po
0 %  z a  10t) z ł ........................7 6  —  7 7 —

K o łu j  g a l .  K a r o l a  L u d w i k a  
po  3 0 0  z i .  w . a .  ( w  s r e b r z e ;  
po  5 %  z a  ICO z ł .  9 1 . 5 4  9 2  —

T o w .  ż e g .  p a r  
z a  100 z ł .  in. k. .

L l o y d a  z a  1 0 0  z ł .

p i e n .  tow *1-- 

9 5 .5 0  96 -'1'

In s t .
100

T o w .
100

Poż .

tt L a s y .
k r e d .  d l a  l a : id lu
z ł .  w .  a.  
ż e g .  p a r .  
z ł .  m. k.  .

pe  

Dun. p'j

( z a  

1 t ó . 7 5

ztuk?-)

utry

7 6 . —
T r y e . p o  100 z ł .  m. ii. 1 0 9 . — 

„ n po 5 0  z ł .  m. k .  4 8 . 5 0  
P o ż y c z ,  m i a s t a  B u d y  po

4 0  z ł .  w .  a ....................................2 1 . 6 0
E s t e r h a z e g o  po 40  z ł .  m. k.  6 2
S a l in a r  4 0  „ u 2 5 . 5 0

3 9 0 . - P a l l i e g o u  ^6 2 1 .6 0
C l a r e g o « 4 0  „ 21 5 0

£ 5 5  - S t .  G e n o i s » 4 0  „ •ł 2 1 . 5 0
4 V i m l i s c h g r a t z a  20  z ł 5) 16 .  -

3 7 0  - W a l u s t e i n a 20 55 16 —
K e g !e v ic l )a 10 R 12.  -
F u n d a e y a  s z p i t .  A r c y k s i ę -  

c i a  R u d o l f a ............................ 11 .2 5

11
4 9- ' '  

g2 5®

2 Ó >  

**■?! 
3 i.ó" 
t 7 ' <  
1 7 - ^  
, 2  ód

W e k s l e ,
( N a  3 m i e s i ą c e . )  

A m s t e r d a m  z a  10 0  z ł .  h o l  
A u g s b u r g  z a  10 0  z ł .  w .  p.  n .  9 1 . 1 0
B e r l i n  z a  106 t a l .........— .—
W r o c ł a w  z a  10 0  t a l .  . . —  —
F r a n k f u r t  z a l O O z ł .  w .  p . - n .  9 1 . 2 0  
G e n u a  z a  100 l i r .  p ien i .  . — —  
H a m b u rg *  z a  1 0 0  51. B. . 8 1 . —
L i p s k  z a  100 ta l .  . . —
L i w u r n a  z a  1 60  l i r .  to  >k. 4 3 . —  
L o n d y n  z a  10  ft.  s z t .  . 108  50  
L u g t i u n  za  1 00  I r .  . . — .—
M e d y o l a n  z a  1 0 0  li,*. v>ł —  —  
M a r s y l i a  z a  100  f r .  . . 4 3 .3 0
P a r y ż  z a  luO  t r .  . , . 4 3  35
P r a g a  z a  1 0 0  z ł .  w .  — . —
T r y t s t  z a  10 0  z ł .  w .  # — ■ —
Vv e n e c y a  z a  iOOzł.  w .  a  . -- ■—’

( 3 1  d.ni po  o k a z a n i u  ;

B u k a r e s z t  z a  1 00  p i a / t .  w o l .  — —
K o n s t a n t y n o p o l  z a  100  p i a s t .  tu r .

9120 

4 3 '’
108 6 0

43 i"

D u k a t y  c e s .  m e n .
d t to .  p e ł n e j  w'agi 

K o r o n a  . . . .  
2 0 f r a n k ó w  k a  . . 
P.osy j s k i  i m p e r y a l  
T a l a r  z w i ą z k o w y  
S r e b r o  . .

M urs z ło tt  •
. 5 .2 4

5 .24

26

g.7f 

. /  t . « l !
, , C l  u ) S  1 3 7  7 o  j,

8 7 7
9

k .  k a s a c  h  3 3 z t 60

Odpowiedz ia lny  R e d a k t o r  R ifld y s5 s!s .L

k u r s  k o r o n y  w  c
. jctwamT-riJ jjńę*gS- - - ̂  ~

Z  c. k. galic. drukarn i rządow e)'

1


